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Jutro , Śtej Marji Kleofy.Wschód Słońca 
Zachód

Jutro Nabożeństwo Passyjne w Kościele XX. Karmę- 
litów  na K rakow sk iem 'Przedmieściu. SAKR?

W  doiu 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. otw artą została 
Rada miejska w Lublinie. Zgromadzeni Członkowie jutrzejszym
M o n  u  _ * • • .  • * r ----   L .____

niósł się do wieczności, opatrzony SS» 
Felix K lick i, dawniej w Powiecie 

Przasnyskim Gubernji Płockiej, a nateraz w W arszawie 
zam ieszkały. W yprowadzenie zw łok Jego nastąpi w dm u  
jutrzejszym  o godzinie 5tej po południu, z Kościoła Sgomiejsaa w LUDimie. /.grom aazem  onuunuw rc w r -

Rady po sprawdzeniu ważności wyborów, wykonali K r z y ż a ,  na cm entarz P o w ą z k o w s k i .  N&bo: „ * r 7W\ r.
y  dniu tym  przysięgę podług roty i obrządku i oznaczyli żałobne odbywać się będzie B ernardynów :
term ina perjodycznych Rady Miejskiej posiedzeń. Na 
trzym ającego pióro w Radzie wybrany został P. Józef 
W ołowski.

Rada Administracyjna zatwierdziła układ, w skutku 
którego probostwo w Pięczniewie, w Pcie Kaliskim, 
w miejsce deputatu drzewa w naturze hypotecznie nie 
Upewnionego, mieć będzie od miejscowego dominjum 
stały wieczysty dochód rs. 29  rocznie.

Z  P e tersb u rg a , Ig o  K w ietnia.
Przez Najwyższy dyplom z d. 1 Marca (v. s.), Członek 

Rady Państw a, Jenerał-Lejtnant, Hr: Alexander T o łsto j, 
m ianowany został Kawalerem Orderu O rła B iałego.

Jutro, w Kaplicy Literackiej przy Kościele M etropoli
talnym  Śgo J a n a  w  W arszawie exystującej, odbędzie s ię  
o  godzinie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Bonifacego M rozińskiego , Członka Archi-Kon- 
fraternji Literackiej; na które, Senjor Administrujący, 
W spół-Braci oraz Familję zm arłego zaprasza.

tek o godzinie 9teJ .rano 
na które pozostała Zona zaprasza. r

W Nieszawie, w dniu 5tym  b .m ., zm arła ś. p. Kozaija 
z Beilów M aliga, w  wieku lat 79. Pozostały Syn, poda
je tę sm utną wiadomość Fam ilji i Przyjaciołom . _ 

P o c z tm t W arszaw sk i, podaje do publicznej wiado
mości, iż w składzie jego zalegają: szlify officerskie, 
paltoty i szlafroki męzkie, kapelusze, oraz stroiki dam 
skie i t. p. rzeczy, przez podróżnych w powozach po
cztowych pozostawione; po odbiór których, jeżeli w cią
gu pięciu kw arta łów , od daty pozostawienia, interesan
ci z dowodami własność ich usprawiedliwiającemi n :e 
zgłoszą się, rzeczy wspomnione przez publiczną licyta
cję sprzedane będą.— Pomocnik Dyrektora Poczt, Radca 
Stanu, T. K obiersk i.—  Sekretarz, K olitow sk i. .

W a rsza w sk ie  T ow arzystw o D obroczynności. —  
Pozbawione będąc w r . b. dochodów z różnych dotąd p ra 
ktykow anych źródeł, postanowiło na wzór publikacji 
zagranicznych,wyda wad, poczynając z rokiem  przyszłym  
1863, Kalendarz p. n. „Kalendarz W arszawskiego To-

z którego dochód pok ry ł-Jutro w Kościele 0 0 .  Kapucynów , odprawiać się bę- warzystwa Dobroczynności,” z którew
dzie Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Antoniego-Mel- by w części przewidywany niedobór. Druk tegoż kalen

C J * .  i L - . i .  -  Ł A ____ l___________-  n r ____________,   i n  n n n  o v o m n l a p w  n i p / A lchjora F ija łkow skiego , Arcy-Biskupa W arszawskiego, 
o godz: l i t e j  z rana; na które całą Familję ś. p. Arcy- 
Pasterza i lud wierny zaprasza się.

darza w 10,000 exem plsrzy, niezadługo rozpoczętym 
zostanie, Warsz: Tow: Dobr: zawiadam ia przeto in te re-

 .................... ,  ............. sowanych, iż doniesienia do umieszczenia w Kalendarzu
Jutro w Kościele Śgo KRZYża, odprawionem zostanie pomienionym tak z drzeworytam i jak i bez takowyc ,

o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p . przyjm uje po cenach w innych podobnych publikacjac
Jadeusza i Józefy D oria-D ernałow iczów ; na które imie- praktykowanych, upoważniona do tego od Tow arzystw a
niem Córki, Krewnych, Przyjaciół i Znsjom ych zapra- xięgarnia P. O rgelbranda, na Krako wskiem Przedm ie-
®*a się.

Jutro o godz: l i t e j  z rana, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim doroczne Nabożeństwo żałobne za duszę 
*• P- Leonarda M aringe; na które W dowa z Rodziną, 
Krewnych i Znajomych zeprasza.

Jutro o godz: 9tej rano, odprawione zostanie w Ko-

ściu, w w łasnym  jego domu mieszcząca się. —  P re 
zes Administracji Ogólnej, Jan-Tadeusz L ubom irsk i. 
Członek Sekretarz Towarzystwa, Karol Jeziorań sk i.

Zebrane rs. 300  (złp. 2  000) na jednym z Poniedział
kowych wieczorków, złożono w Redakcji K u rjera  na 
Kościoł w Faszczówce w Gubernji Mohilewskiej. (Kwota

^ g  J U £ j >  £7LCJ l  t!U U j ŁUOlUUio t * , . |  •

*®>ele Sgo K a r o l a  Boromeusza przy ulicy Chłodnej, źa- rzeczona po zapisaniu jej do wydanej w tym  celu xiąiKi
*°bne Nabożeństwo za duszę ś .p . Kajetana M d li;  na któ- sznurowej, przez Konsystorz Duchowny Rzymsko K ato-
™ Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, Parafja zaprasza, lieki w Mohilęwie za Nr 3811, doręczoną została osobie

Jutro o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Na- opatrzonej tąż x i ą ż k ą ) .
bożeństwo, w Kościele XX. B ernardynów , zaduszę ś. W  rozwinięciu projektu co do kolei zelazne] P iotr- 
P- Urszuli z Nowackich L ip iń sk ie j;  na które Familję, kow sko-Sandom ierskiej, mającej przerzynać po drodze
PrzJ ja c io ł i Znajomych, zaprasza się. Końskie i Szydłowiec, miejscowi posiadacze ziemscy

Uąniel Chojnacki, b. Żołnierz Gwardji Napoleona, m ieli się oświadczyć za uiszczeniem im należności za
^  ^iekn l.< m n i  .„..„-..ni łn>ip T»krm-*vł. WvDrowa-y  w|eku l a t l O l ,  wczoraj życie zakońizył. W y p r o w a 
dzenie zwłok, odbędzie się ju tro  o godz: 3oie] po połu- 

a ’ z K ościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na cmentarz Po
w ązkow ski; n s  które pozostałe Dzieci i Wnuki, oraz 
ra m il ja ,  K rew nych zaprasza.

grunta zajęte pod kolej, oraz dostawę drzewa na po
kłady i t. p. akcjam i, co nadzwyczaj przyczyniłoby się 
do pomnożenia potrzebnych na ten cel kapitałów , i urze
czywistnienia tyle upragnionego projektu nowej IWJ 
kolejowej od Piotrkowa do Sindom ierza.



P rzez Postanowienia Rady Administracyjnej, w  Komissji Eme
rytalnej, zatw ierdzeni: p. o. Naczelnika Kancellarji Kom: Eme
rytalnej Radca Kolleg: Jan C zajkow ski, i p. o. Dziennikarza Ar
chiw isty Expedytora tejże Komissji, Ignacy S k ir zy ń sk i . —  Przez 
Rozporządzenia Komissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  W y
dziale Komissji Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia Publi
cznego, mianowany : Kancelista Fran: Łopuski, pomocnikiem Na
czelnika Kancellarji Komitetu W arszawskiego Cenzury. W  W y
dziale Komissji Rządowej Spraw W ewnętrznych, mianowani: 
Tlomacze pism Rossyjskich w  Rządzie Gub: Warszawskim Edmund 
Jtręcki, Starszym Pomocnikiem Naczelnika 'Kancellarji, i Ignacy 
M rozow ski Adjunktem Wydz: Policyjnego, oba w  tymże Rządzie 
Gubernjalnym; Sekretarz W ydz: W ojskowo Policyjnego w  Rzą

dzie Gubernjalnym Radomskim, Jan R ym kiew icz, Adjunktem te
goż W ydziału; Starszy Rachmistrz W ydz: Wojskowo-Policyjnego 
i r  Rządzie Guber: Lubelskim Józef Szum ski, Starszym Rachmi
strzem Wydz: Administracyjnego w  tymże Rządzie Gubernjalnym; 
Młodszy Rachmistrz W ydziału Administracyjnego w  Rządzie Gub: 
Lubelskim, And: P opław ski Starszym Rachmistrzem W ydziału  
W ojskowo-Policyjnego w  tymże Rządzie Gubernjalnym; Adjunkt 
W ydz: Administracyjnego w  Rządzie Guber: Płockim Alexander 
M ajew sk i, Naczelnikiem Oddziału Administracyjnego w  tymże 
W ydziale; Nadrachmistrz W ydziału Administracyjnego w  Rzą: 
Guber: Płockim Michał Humięcki, Naczelnikiem Od: Rachunko
w ego w  tymże Wydziale; Rachmistrz Wydz: Administracyjnego 
w Rządzie Guber: Płockim Wojciech Goldon, Starszym Rachmi
strzem w  tymże Wydziale; Adjunkt W ydziału W ojskowo-Poli- 
cyjnego w  Rządzie Guber: Płockim Woje: D ylew ski, Naczelnikiem 
Od: Administracyjnego w  tymże W ydziale; Nadrachmistrz W y 
działu Wojskowo-Policyjnego w  Rządzie Gnber: Płockim Karol 
Urban, Naczelnikiem Od: Rachunkowego w  tymże Wydziale; T ło- 
macz pism Rossyjskich w  Rzą: Gnber: Płockim Konstanty Euso- 
c iń sk i,Pomocnikiem Naczelnika Kancellarji w  tymże Rzą: Guber:; 
Pomocnik Naczelnika PtuMarjampolskiego do czynności Spisu i Za
ciągu Wojskowego Alexander G ałkow ski, Adjunktem W ydziału  
W ojskowo-Policyjnego w  Rzą: Guber: Augustowskim; Sekretarz 
Biura Naczelnika Ptu W łocławskiego Felix S teck i , Młodszym Po
mocnikiem Naczelnika tegoż Ptu; b. Pomocnik Naczelnika Powiatu 
Krasnostawskiego Stanisław E iersz, Pomocnikiem Naczelnika Ptu 
Opatowskiego, do czynnos'ci Spisu i Zaciągu Wojskowego; Pomo
cnik Naczelnika Ptu Lubelskiego Bonifacy M achnicki, Naczelni
kiem Ptu Hrubieszowskiego; Starszy Rachmistrz Wydz: Admini
stracyjnego w  R2 ą: Guber: Lubelskim Apolinary W ladich , Pomo
cnikiem Naczelnika Ptu Lubelskiego; Młodszy Rachmistrz Wydz: 
W ojskowa-Policyjnego w  Rzą: Gubernjalnym Augustowskim Adam 
Szczep ko w ski, Pomocnikiem Naczelnika Ptu Marjampolskiego, do 
czynności Spisu i Zaciągu Wojskowego; Rachmistrz Biura Naczel
nika Ptu Kaliskiego Teofil Raciborski, p. o. Prezydenta m. Kali

sza; Prezydent m. Łowicza Stanisław Łącki, Prezydentem miasta 
Częstochowy; Burmistrz m. Międzyrzeca Alexander M assalski, 
Prezydentem m. Łowicza; Sekretarz Magistratu m. Radomia Na
poleon Antoni 2ch imiona Podlew ski, Radnym Magistratu tegoż 
miasta; Burmistrz Nowego Miasta Korczyna w  Gubernji Radom
skiej Leon W ilsk i,  Burmistrzem m. Zawichosta; Bnrmistrz m. 
Kraśnika Józei Liber, Burmistrzem m. Szczebrzeszyna; Burmistrz 
m- Zaklikowa w Guber: Lubelskiej Antoni Giietcicz,*Bnrmistrzem  
m. Janowa w  tejże Gubernji; Burmistrz m. Osiecka w  Gubernji 
Lubelskiej Alexander Sciborski, Burmistrzem m. Biały w  tejże 
Gubernji; Burmistrz m. Parczewa w  Gub: Lubelskiej Józef B ia ł
kowski, Burmistrzem m. Międzyrzeca w tejże Gubernji; Burmistrz 
m. Żelechowa w  Gubernji Lubelskiej HippolitPoznański, Burmi
strzem ni. Hrubieszowa w  tejże Gubernji. Przeniesieni dla dobra 
służby: Naczelnik Ptu Marjampolskiego Ludwik Saw icki, na ta
ker/. urząd do Ptu Sejneńskiego; Naczelnik Ptu Sejneńskiego Edw: 
T r a u ts o ld l,  na takiż urząd do Ptu Marjampolskiego; Pomocnik 
Naczelnika Ptu Piotrkowskiegu Franc: Ig n a tow ski, na takiż urząd 
do Ptu Sieradzkiego; Burmistrz m. Pułtuska w  Gub: Płockiej Ber
nard Zienkow icz, na B u r m i s t r z a  m. Wyszogroda w  tejże Guber:; 
Burmistrz m. Wyszogroda Kajetan Jaskłow ski, na Burmistrza m. 
Pułtuska. Na własne żądanie: p. 0. Pomocnika Naczelnika Ptu 
Sejneńskiego Zygmunt P aw łow ski, na p.o. Pomocnika Naczelnika 
Ptu Augustowskiego; Burmistrz m. Lipna w  Guber: Płockiej, Jan 
Thierbach, na Burmistrza m. Mławy; Burmistrz m. M ławy Fran
ciszek R yczyń sk i, na Burmistrza m. Lipna. (d. n.)

W . P. Ludwik Mamroth Bankier, oraz Dziedzic dob* 
Dobrónia z przyległościam i, m ając wzgląd na ubog1 
Klasztor XX. He formatów  w Lutomiersku, a szczegół' 
nie na zniszczone czasem dachy, które są ze szkudf*; 
powodowany dobrocią swego serca, ofiarować raczy* 
znaczną ilość takowych szkudeł, na pokrycie s p r u c b D i ® '  

łych już dachów. Za co Zgromadzenie XX. Reforwa‘ 
tów  Lutomierskich, składa mu serdeczne podzięko' 
wanie.

Do kop: 30 pożyczonych (przy grze) od P. W ., późni*) 
nieprzyjętych przez tegoż, dokładam kop: 30, i tako** 
złożyłem w Redakcji Kurjera, dla młodego człowieka; 
trudniącego się napraw ą i strojeniem fortepjanów, podu- 
padłego na oczy, pod Nr 232 przy ulicy Mostowej.
Od Z. R. rs. 1 na św iatło przed Cudownym Obrazę10 
MATKI BOZEIEJ w Częstochowie.— Od S. M. kop: 75; 
od A. J. C. kop: 30; od A. U. rs. 5; od Balbiny S. rs. 1» 
od M. K. kop: 30, i od siostrzyczek W. kop: 30, na b«" 
dowę Kościoła PP. Marjawitefc w Częstochowie.

Na zasilenie funduszów W arsz: Tow: Dobr: w płynę*0 
do Kass7 tegoż Tstwa od Obywateli z Okręgu W artsk‘e'  
go z pod W arty złp: 1,353 gr: 10.

Komitet Towarzystwa zachęty Sztuk Pięknych w »»' 
stępstwie ogłoszonych w r. b. konkursów na utwory «r'  
tystyczne, skutkiem objawionego życzenia p r e t e d e n f ó w  

do konkursu na projekt architektoniczny, ogłasza dodat
kowo program , do którego ciż zastować się m ają, a mia
nowicie: 1) Dom Tstwa Zachęty Sztuk Pięknych, do pro
jektu wybrany, stanąć ma przy froncie ulicy, pomiędzy 
sąsiedniemi budynkami. 2) Wielkość tegoż zastosowana 
do wyszczególnionych poniżej lokalnosci, nie ogranicza 
się wym iaram i. 3) Składać się ma z piwnic, parteru zna
cznie nad poziom wzniesionego i jednego głównego p ię
tra. 4) Piwnice przeznaczone będą na opał, oraz ione po
trzeby domu i zamieszkałych w tymże osób. 5) Parter 
mieścić w  se b e  w inien: sień obszerną przejazdową, 
schody główne i drugie podrzędne, izbę wstępną, salę do 
wystawy posągów i inoych dzieł rzeźbiarskich, izbę po
siedzeń komitetu, z przyległym pokojem dla Kustosza i 
bibljoteką, mieszkanie dla dwojga służby wystawy,jako- 
też dla odźwiernego i stróża domu, oraz depozytorju® 
Da ram y, obrazy i t. p. ruchomości. Główne piętro, o- 
bejroować ma izbę wstępną; dwie wielkie ssie do wysta
wy przedmiotów sztuki, galerję obrazów własnością To
warzystwa będących i parę gabinetów. 7) Styl budowy 
pozostawia się woli i przekonaniu projektujących. 8) 
Projekt może być tylko skreślony w konturze, i przedsta
wić m a: rzuty poziome psrteru i głównego piętra; ele
wację piętrową i jednogłówne przecięcie. Wszystko zaś 
podług skeli, której 1 łokieć równać się będzie 1/i  cal* 
polskiego w naturalnej wielkości. 9) Termin w y ją tk o -  
wo do złożenia projektu rzeczonego, opatrzonego m ono
gramem, z dołączeniem nazwiska autora w opieczęto
wanej kopercie, przedłuża się do 15 Sierpnia r. b. Pt-S 
czem ponawia się: iż po 15-duiowem wystawieniu pre* 
nadesłanych na widok publiczny, Komitet Tstwa, za na j
lepszy, przez siebie osądzony projekt, wyznaczył już na ' 
grodę rs. 60, w razie, gdy ten uzna za odpowiedni wa
runkom konkursowym, w przeciwnym zaś przypadku, 
zastrzegł sobie możność udzielenia tylko accesitów, ora* 
że projekt uwieńczony nagrodą, stanie się własnością 
Tstwe, i będzie wcielonym do zbiorów jego; autorowi 
zaś pozostawia się wolność zastosowania go w praktyce.



F a mi 1} a N esselrode  jest to daw ny ród szlachecki z nad 
Renu, którego szczep jeden za panow ania  C esarzow ej 
A nny  dostał się do Rossji. Z m arły  w łaśnie w tych cza
sach w Petersburgu, H rabia Karo! R obert N esselrode , 
K anclerz Państw a, u rodz ił się d. 14 G rudnia 1780  r .  
w  porcie L izbońskim , dokąd p rzy b y ł w tym  czasie o j
ciec jego w charakterze P osła . M łody N esselrode  p ró- 
b o w a ł najprzód szczęścia w w ojsku, a le dla w ątłych  sił 
porzucił w krótce zaw ód w ojenny i już w r .  1801 w y stą 
p ił  Jako f.ttache' am bssady w Paryżu . Późuiej p iastu jąc 
krótki czas urząd S ekretarza legacji w Hadze, w k tó rym  
to  czasie b ra ł także udział w uk ładach pokoju  w Tylży, 
pow rócił jak o  Radca legacji i w łaściw y szef am basady 
do Paryża. Po kongresie E rfu rtsk im , przydzielony zesta l 
N esselrode  do M in isterjum spraw  zagranicznych i ożenił 
SIę z córką M inistra finansów , później Hr: G urjew a. N a
reszcie w  r . 1812 został z pow szechnem  zadziw ieniem  
roałoznany 3 2 -le ta i Radca gab inetow y M inistrem  sp raw  
J8granicznych. Jego ukłednośó i zręczność, jego g ru n to 
wne w ykształcenie i dokładna znajom ość p raw a publicz
nego i system u trak ta tó w  europejskich, jego  m is trzó w - 
stw o w stylistyce dyplom atycznej, a  nakoniec jego  tak t 
Polityczny i arystokra tyczna ogłada, k tórem i dorów ny- 
^ * ł  d ługoletn iem u koledze sw em u w  A ustrji, z jedaały  
m u niebaw em  zaufanie N. Cesarza A le x a n d ra . Przez 44  
la t, aż do pokoju Paryzkiego z r .  1816, s ta ł Hr: N esse l-  
ro d e  na czele M inisterjum  spraw  zagranicznych w R ossji; 
od zjazdu w Abo i kongresu  w R ejchenbach, pod L ip
sk iem  i pod Paryżem , na kongresie W iedeńskim , w A kw is- 
gran ie , W eronie i t. d. aż do układów  w W arszaw ie i 
O łom uńcu , i śród zm iennych w ypadków w ojny o rjen ta l- 
nej, wszędzie spotykam y znakom itą  posta iN e sse lro d e g o .  
Z aw ik łan ia  greckie sp row adziły  po w stąpieniu na  T ron 
C esarza M ikoła ja  w ojnę z T urcją , a zręczność z jak ą  
N esselrode  p row adził uk łady  z zachodem  i o rjen tem  od 
konferencji w  Petersburgu aż do pokoju w A drjanopolu, 
zasłu g iw ały  n a  podziwienie. Od r .  1844  zostaw szy K an
clerzem  P aństw a, sk u p ił w osobie sw ojej ca łą  cyw ilną 
h ierarch ję  rossyjską. W  jego ręku  spoczyw ała ca ła  m a- 
szynerja po lityki rossyjskśej; Jego charak te r p rzedsta
w ia ł typ  rossyjskiego m ęż i stanu. W szystkie znako 
m itsze osobistości rossyjskie, jak  B ru n n ow , M eyendorf, 
K is ie le w , G orczakow , C h rep to w icz ,  T itow  i inni, po 
®zęśsi z n im  spokrew nieni, odbyw ali now ic ja t w jego 
kancellarji. To zapew niało  m u  punktualne w ykonanie 
jego p lanów , a d ługoletn ia czynność Kanclerza Państw a 
b y ła  św ietna, i zjednała m u szybko sław ę europejską.

Z  W iln a .—  W  pow iatow ym  mieście O szm ianie, dnia 
3go M arca, zakończy ł życie ś. p. Felix  S o b o lew sk i, 
G oktor Medycyny i C h iru rg ji, Radca D w oru , uczeń b. 
W ileńskiego U niw ersytetu , ulubieniec Profesora na ów - 
ę*as Jędrzeja Ś n iadeck iego ;  b y ł on pow iatow ym  O sz- 
m iańskim  Doktorem  bez p rzerw y la t 29 , pośw ięcił życie 
całe dla dobra ludzkości, zaskarb ił w szystkich serca dla 
®iebic, wszyscy go ża łu ją , a niezam ożna klsssa ludzi m . 
V sz® iany i je j okolic op łaku je  zgon jego, p rzypom ina
j ą  * boleścią jak  nieraz w śród nocy w ezw any do cho- 
re go, bez najm niejszej p rzykrości, bez względu na ko- 
rz? 8̂ ’ 8w° ją  spieszył z udzieleniem  pom ocy lekarsk ie j, 
a  jak  by ł od obyw ateli kochanym , najlepszym  jest do
w odem ,^ kiedy m inionej wiosny D oktor S obo lew sk i 
widocznie zaczął na  zdrow iu zapadać, zebrani na w ybór 
Powiatowego M arszałka w O szm ianie obywatele złoży

li znaczną składkę, w yjednali pozw olem e od w ład zy  
m edycznej, a pasport od R ządu, i z tem  zaraz w ysłali g o  
do wód m inera lnych  zagran icznych , gdzie całe la to ś .p .  
S o b o lew sk i  p rzebaw ił, a  w jesieni pow rócił na ło n o  ro 
dziny . Niestety! Z drow ie jego  na pozór ty lko  zdaw ało  
się być polepszonem  a s iły  w yraźnie go opuszczać za 
czy n a ły , ro zw ija jąc  coraz silniej cierpienia p iersiow e, 
k tóre  przez ca łą  tę o s trą  jak ą  m ieliśm y zim ę z dom u 
w ydalić się nie dozw oliły . U m a rł zostaw ując s ło d k ą  
po sobie pam ięć tych co go znali, b y ł bow iem  m ężem  i 
ojcem  najlepszym , w pożyciu tow arzysk im  i m iły m ; 
zgon jego przedw czesny zostaw uje w n ieutulonym  żalu  
czcigodną M ałżonkę i dw ie C órk i.—  K.

Zeszyt IVty H istorji pow szechnej H enryka D itlm a r a ,  
przełożonej przez O skara  S ta n is ła w s k ie g o ,  w yszedł 
ju ż  z d ruku .

Taryf* dla R estauratorów  na  czas W ystaw y  L ondyń 
skiej, już  zosta ła  u łożona, p rzynajm nie j ze stro n y  An
gielskiego dzierżaw cy R estauracji. Z obow iązuje się on  
daw ać porcję pieczeni na zim no z chlebem  za 8  pensów , 
pieczeń na zim no z c iep łą  ja rz y n ą , sa ła tą , chlebem , se
rem  i p iw em  za 1 sh: 6  p. (15 g r. sr.); zupa, dw ie p o 
tra w y  m ięsne, sa ła ta , ja rzy n a , chleb, ser, p iw o  i konfek t 
za 2  sh: 6  p. (25 g r. sr.), ca ły  obiad o trzech zastaw ach , 
z deserem , bez w ina 5 sh: (1 ta la r  2 0  g r .s r .)  O prócz tego  
w olno będzie każdem u obiadow ać z k a rty , lub  zam a
w iać obiady na  w szelką cenę. R estauratorow ie ponoszą 
n iezm ierne w ydatki, na p rzygo tow an ie zapasów  i sp rzę 
tó w  potrzebnych. R estaurator A ngielski zam ów ił: 4 0 ,0 0 0  
ta lerzy , 2 ,0 0 0  w ielkich pó łm isków , 3 ,0 0 0  talerzy  g łę 
bokich . 5 0 0  waz na zupę, 1 ,000  pokryw  pó łm iskow ych ,
2 .0 0 0  butelek, 2 0 ,0 0 0  szklanek, 10 ,000  kieliszków  do 
xeresu, 2 5 ,0 0 0  do w in reńsk ich , szam pana i t .d . ,  5 ,0 0 0  
filiżanek do kaw y, 10 ,000  do herbaty , 6 ,0 0 0  łyżek , 7 ,5 0 0  
nożów  i w idelców, 6 ,0 0 0  ło k c i adam aszku  na obrusy ,
2 2 .0 0 0  serw et, 30 0  s to łów , 3 ,0 0 0  k rzese ł i t. d.

N akładem  i d rukiem  xięg«rza Z a w a d zk ieg o  w W il
n ie, w yszła  w tych dniach pierw sza serja dziełka noszą
cego ty tu ł :  „S karbczyka  chronologicznego h is to rji p o l
skiej.”  Jest to xiążeczka ze 132 str: z łożona , a ty lko 4 0  
groszy kosztująca, (w ięc bardzo dostępna dla szkó łek  
w iejskich). A utorem  je j jest X. K enonik R o k ic k i , który 
pisząc w ierszem  rzeczoną chronologję, m ia ł na  w zglę
dzie dwie dogodności dla m łodz ieży , uczącej się je 
go w ierszy na pam ięć, a m ian o w ic ie : naukę h isto rji K ró 
la , jednocześnie z datą  jego  panow ania, k tó ra  w fo rm ie  
m onogram u, z ła tw o śc ią  się dochodzi w każdym  p ie rw 
szym  w ierszu rozpoczynającym  opow iadanie dziejów , 
po literach  rozpoczynających w yrazy. S erja  pierw sza za
w iera  w sobie dzieje P o lsk i, ażdo  Jana  S o b ie sk ieg o  w łą 
cznie.

W  zeszłym  ro k u  w ydaną zosta ła  Jeografja  Pow sze
chna dla użytku m łodzieży, u łożona przez B o lesław a 
K o ło d z iń sk ie g o . X ią ik a  ta  przychylnie oceniona przez 
w szystkie pism a publiczne, przy jęta  rów nież dobrze z o 
s ta ła  i przez czytający ogó ł, albow iem  pierw sze w yda
nie w k ró tk im  czasie w ykupione zostało . O becnie w y
daw ca p ragnąc  ją  bardziej upożytecznić, p rzygo tow ał 
następne w ydanie, które popraw ione i pow iększone, 
w króice na w idok publiczny ukaże się.

Przeznaczony dla K rzysztofa K o lu m b a , odkryw cy 
A m eryki, posąg, już p rzyby ł w  zupełności w ykończony 
do Genui. W aży  on  oko ło  40  tysięcy funtów .

[* )
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Zaszczycony w tych dniach w moim Zakładzie foto
graficznym  odwiedzinami JW . JX. F elińskiego, Arcy- 
Biaknpa Metropolity W arszawskiego, i otrzym awszy po
zwolenie Jego Excellencji do zdjęcia zeń kilku portretów , 
pragnę by wizerunki te rozpowszechniły się jak najw ię
cej, a zarazem by z tak szczęśliwego dla mnie wypadku 
korzystali biedni, a mianowicie Ochrona dla sierot wzno
sząca się obecnie pod opieką Najdostojniejszego Arcy- 
Pasterza. Skutkiem tego więc postanowiłem  portrety 
rzeczone w wielkim formacie artystycznie wykończone, 
sprzedaw ać po złp. 40  (rsr. 6), zaś form atu in quarto 
po  złp. 4 (kop: 60), a połowę całego dochodu brutto z tej 
sprzedamy oddać na korzyść pomienionego dobroczynnego 
zakładu. Jednocześnie m am  sobie za obowiązek nadm ie
nić, iż wszelkiego rodzaju kopjowania tych fotografji, 
bądź to drogą litografji, drzeworytu, bądź inną, docho
dzić będę prawnie, jako oaruszenie praw a mojej w ła
sności, a tern samem wyrządzenia uszczerbku i krzywdy 
dochodowi biednych. Osoby na prowincji zamieszkałe, 
za  zgłoszeniem się listownem, z dołączeniem wymienio
nej należności, będą sobie m iały nadsełane portrety 
pocztą odwrotną. —  Jan M ieczkow ski, ulica Miodo
w a Nr 496.

Na nadchodzące Święta Wielkanocne, xięgarnia Mi
ch a ła  F ru h lin ga ,  przy ulicy N owy-Świat Nr 1249, 
przygotow ała xiążki do Nabożeństwa w ozdobnej opra
w ie ze złoconemi brzegami, i sprzedaje takowe po cenie 
zniżonej, po rs. 2 za exemplarz.

Zakład P. W ilnow, odznaczający się szczególną dokła
dnością robót Fotograficznych, dogadzając powszechnym 
życzeniom, przysposobił znaczną ilość portretów w tych 
dniach zm arłego H. Ruderta, tyle ocenianego i żałow a
nego, zwłaszcza przez św iat muzykalny. Mimo napotka
nych trudności w wykonaniu, portreciki te, co do piękne
go  układu i podobieństwa, niepozostawiają nic do życze
n ia , a stanowiąc m iłą  pam iątkę, świadczą zarazem o wy
sokiej znajomości sztuki i zdolnościach P. W ilnow, w któ
rego Zakładzie fotograficznym przy ulicy Mazowieckiej 
N r 1347d , wprost Kościoła Ewangelickiego, rzeczonych 
portretów  dostać można.

Onegdaj, w ogrodzie należącym do possesji Nr 2307o, 
p rzy  ulicy Dzikiej, dostrzeżone zostały zw łoki kobiety, 
la t około 46  mającej jak się zdaje z klassy wyrobniczej 
pochodzącej, przy której znaleziono kertkę ze Szpitala 
D z ie c i ą t k a  JEZUS, na imię Agnieszki Klemens wydaną.

Wiadomości Zagraniczne.
F k a n c j a . P a ry ż , 3  Kioiet: .— Korrespondencja W ar

szawska ogłoszona w P a ys  z d. 3 Kwiet:, po przytocze
n iu  mowy mianej przez JW . p. o. Namiestnika Króle
s tw a , Jenerał-Adjutanta Liidersa, przy otwarciu posie
dzenia nadzwyczajnego Rady Stanu, dodaje co następuje: 
„W ypadki zatem znów zadały fałsz oskarżeniom pe
wnych dzienników, które utrzym ywały, że kwestja w ło
ściańska dlatego nie została poddana pod rozbiór Radzie 
S tanu na ostatnich posiedzeniach, ponieważ rząd chciał 
odroczyć jej załatwienie na czas nieograniczony. Teraz 
można się przekonać, że jeżeli załatwienie to zostało opó

źn io n e , to nie na szkodę obydwóch stron, których intere- 
sa chciano jednakowo zabezpieczyć.

W krótce zostaną zwołane Rady Powiatowe dla w pro
wadzenia w wykonanie warunków przepisów, jakie zo
staną przyjęte w tak ważnej kwestji włościańskiej.

W  czasie ich zebrania wszystkie Rady miejskie pocho
dzące z wyborów, prawdopodobnie będą urzędować i od 
samych mieszkańców będzie zależało przez roztropność 
swych narad, przygotowanie następnego rozwoju n°* 
wych instytucji,które mogą znacznie polepszyć los kraju-

Bez wątpienia przeszłość pozostawiła teraźniejszości 
m nóstwo nadużyć do poprawienia. Nadużycia znikną 
ulepszenia urzeczywistnią się, lecz jedynie pod warun
kiem, aby namiętność wykluczoną była z narad różDycb 
ciał, ażeby rozprawy ich były spokojne i poważne.

Pod skrzydłem monarchy, który nadał wolność 20tu 
miljonom poddanych, Rossja weszła na drogę przekształ
ceń i ulepszeń społecznych; wykluczyła ona z serc* 
wszelką nienawiść przeciwko Polsce i nie odmawi® 
wcale poszanowania jej narodowości, aby tylko naro
dowość ta nie staw ała w jawnej nieprzyjaźni przeciwko 
niej, i nie w ystępowała głośno z projektam i rew indy' 
kacji, przeciwko którym  m usiałaby walczyć wszystkie- 
mi siłam i. Cząstkowa am nestja już powróciła rodzinom 
pewną ilość skazanych politycznych.

Niech się Polska uspokoi, a łaska Cesarska nie zafrzy- 
m a się na tem. W ostatnich czasach, bram y cytadeb 
W arszawskiej znów otworzyły się dla wielu uwolnio
nych osób. Jeden z najdawniejszych Kupców W arszaw
skich, Xawery Scblenker, który był skazany na zamiesz
kanie w jednej z odległych Gubernji Cesarstwa za udział 
w wypadkach zeszłorocznych, o trzym ał ułaskawienie 
kary, na kilkomiesięczne więzienie w twierdzy Modlinie.

Pastor Otto, który także na podobne mieszkanie był 
skazany, uzyskał pozwolenie wrócenia tymczasowo na 
łono rodziny dla polepszenia mocno nadwerężonego zdro
wia. Podobne działania są nBjlepszem zaprzeczeniem 
potwarczych wym ysłów pewnych knrrespondencji, od
bijających się w dziennikach polskich Krakowskich.

Rząd który pozwala skazanemu za polityczne przej 
stępstwo, leczyć się na łonie swej rodziny, nie może w yj 
dawać rozkazu zabicia pod rózgami obwinionego, chcąc! 
wydobyć z niego zeznania, jak  oskarżają go, co do pe
wnego Zamojskiego, niedawno aresztowanego, jako auto
ra  nader buntowniczego adresu do Arcy-Biskupa W ar
szawskiego.

Podobny rozkaz nigdy nie został wydany, a Zamojski 
nie otrzym ał ani jednej rózgi, jak mogę was stanowczo 
zapewnić, również jak i o tem, że Jenerał Liiders z po
wodu uroczystości rocznicy wstąpienia na Tron, nie ka
za ł porozlepiać na ulicach W arszawy przessdnej pro
klam acji o której mówi korrespondencja podana przez 
Monde z24go , proklamacji w której Namiestnik Cesar
ski m iał oświadczyć: „iż ma nadzieję, że uroczystość 
ta nie tak świetna w roku zeszłym, z powodu ważnych 
wypadków jakie zaszły, będzie obchodzoną tego roku 
z okazaniem wierności i przywiązania jak ie PolacJ 
w inni są swemu Monarsze.”

Ten ostatni w ym ysł jest tylko śmieszny, kiedy po
przedni jest oburzający, ponieważ każdy w W erszawi* 
wie od licznych więźoi uwolnionych, iż żaden pie cier
piał złego obchodzenia się w czasie aresztu.”

P a ryż , 2go K w iet: .— Wiadomości dziśnadeszłe, po
tw ierdzają to w zupełności, co poprzednio doniesione 
było o obrocie kwestji m<xykańskiej. Gabinet TuileryJ- 
ski, jak  to już M onitor ogłosił, potępia stanowczo kon
wencję w Soledad zaw artą, i podobno gniewa się, żę ta -
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kowa tak prędko w wykonanie wprowadzoną została.
W Paryżu miano nadzieję, że Jene: Loroncez, przybędzie 
na czas, aby wstrzymać układy między Jenerełm i P rim  
i Doblado zawarte, ale inaczej nastąpiło, i dziś ten Jene
ra ł  na siebie musiał wziąść jaw ne pogwałcenie układu, 
wysadzając na ląd posiłki, przywiezione z Francji. Po
dobno nawet Cesarz napisał list do V ice-Adm irals Ju -  
r ie n  de la Graciere, objawiając m u niezadowolenie 
z postępku, który uważa za ubliżający godności Francji.
— Cesarz ma odbyć ju tro , w lasku Bulońskim, wielki 
przegląd jazdy i artylerji. — Jenerał Lorencez, przybył 
do Vera-Cruz 7go, i przedsięwziął środki, aby wysadzo
ne na ląd wojska, przeszły tylko przez miasto, i udały
się dalej. S tan sanitarny wojsk jest zadowalający.

P a ry ż , 3 go K w iet: . —  Zapewniają, że Komissja bud
żetowa Ciała Prawodawczego okazuje się w większości 
nieprzychy Iną no wy m podatkom od cukru i soli.— Dzien
niki Francuzkie ciągle zajm ują się wyprawą mexykaii- 
ską> nie rzucając jednakże zbyt wielkiego św iatła na o- 
świadczenie i ostatnie wiadomości, przez M onitora  po
dane. P a tr ie  zapewnia, że Jenerał Lorencez, rozpoczął 
między 12 a 15 Merca, swe poruszenie zaczepne przeciw 
Mexykowi, i że konferencje, jakie na zasadzie konferen
cji Soledad, m iały być otw arte dla zawarcia ostateczne
go pokoju, dopiero 15 Marca rozpocząć zamierzano. Je
śliby zatem Pełnomocnicy zgodzili się na w arunki, to 
pokój nie mógłby być podpisany wcześniej, jak Igo b. m. 
Czy jednak przybycie Jener: Lorencez nie zniweczyło 
tych wszystkich projektów, tego ostatecznie żaden dzien
nik nie wyjaśnia. Wyznać jednak należy, że decyzja 
Rządu Francuzkiego naprzód powzięta, nie zatw ierdze
nia układu, którego warunki nawet dostatecznie jeszcze 
nie są wiadowe, może rzucić ziarno niezgody między 3 
Mocarstwa sprzymierzone, mianowicie co do dalszego 
prowadzenia wyprawy. Dowodem tego jest już depesza 
z Madrytu donosząca, iż Gabinet tameczny pragnie, aby 
3 Mocarstwa sprzymierzone określiły dokładniej znacze
nie niektórych artykułów  niezbyt wyraźnych traktatu.

Hiszpanja. M a d ry t, 3go K w ie t : .— Zapewniają, że 
Hiszpanja pragnie zawrzeć potrójne przymierze i okre
ślić jasno znaczenie niektórych artykułów  traktatu Me - 
xyku dotyczącego. —  Xiążę Brabancki, przybył do Se- 
villi.

Niemcy, Hannower, 3  K w iet:—  Słychać, że Izba de
putowanych, dziś na poufnem posiedzeniu, zatwierdziła 
połączenie kolei Hanowerskiej z kolejam i Hollender- 
skiemi.

Prusy. B erlin , 4  Kwiet:. — S te rn  Z tg  ostrzega, że 
Pogłoski o zamierzaoych nowych podatkach, są bezzasa- 
d te . Tenże dziennik ogłasza okólnik Hr: Lippe , o postę
powaniu Urzędników sądowych przy wyborach. Okół
e k  domaga się od sędziów bezstronności i pozostawia u- 
soanlu każdego, o ile na zgromadzeniach ma się trzym ać 
*d«l» od dążności, któreby za stronnicze uważać można 

Minister oświadcza, iż jest przekonany, że każdy 
Pr*Y wykonywaniu praw a wyborczego pozostanie w zgo

. * * obowiąrkam i nakazaoemi mu przez urząd i przy- 
8IS8S służbową.—  K reuz Z tg  zapewnia, żeSejm ° t« a r -  

będzie między 16 i 2 0 m M aja.— Następca tronu 1 ru 
skiego wrócił wczoraj z m ałżonką do Berlina.

B erlin , 5 K w iet:.—  Meue P r: Z tg  donosi, że traktat 
handlowy z Francją został zawarty na 12 lat, z w8run" 
kiem wypowiedzenia go wprzód na 12 miesięcy. W ra

zie ewentualnego rozwiązania Zollvereinu, traktat PJ™ 
staje zobowiązywać. Taryfa przywozowa odpowiada 
Belgicko-Francuzkiej; zniżenia m ają następować s o- 
pniowo. Opłaty wywozowe obustronnie zostają 
ne, z wyjątkiem od gałganów. —  Poddani obu krajów 
w stosunkach z drugim krajem używają praw  narówni 
z krajowcam i; również następuje porównanie praw  pod
względem żeglugi.

W ło c h y .—  Podług depesz z Turynu^ datowanych 1 
b. m., w Państwie Papiezkiem znajduje się 5 ,000 bandy
tów, czekających sposobnej chwili dla przejścia granicy. 
Przywódcy ich nie myślą bynajmniej o żadnem ważoiej- 
szem przedsięwzięciu, ale zamierzają ciągle piepokoić 
prowincje Neapolitańskie, przez cząstkowe wypraw y 
rozbójnicze.— Parlam ent Turyński ma być odroczony 
od 15 Kwiet: do końca M aja.— Ita lia  donosi, że m a być 
utworzonych 16 nowych pułków .—  C onforti, mia yc 
d. 8 Kwiet: zainstallowany na urząd Kanclerza Króle
stw a W łoskiego.— W Turynie głoszono, że P. Vtllam a- 
Tina, b. Minister pełnomocny Sardyński w Neapolu, zo
stanie Prefektem Medyolanu. — Do Neapolu przybyło 
wielu żołnierzy z rozwiązanych pułków francuzkich, dla 
przyjęcia służby w arm ji W łoskiej. Sztandary legjonów 
gwardji narodowej Neapolitańskiej, ozdobione zostały 
w nagrodę jej odznaczenia się, srebrnym m edalem .—  
Nowi Ministrowie złożyli dnia 31go z. m. przysięgę 
prawem przepisaną. Zdaje się żc teraźniejszy Gabinet 
może liczyć na znaczną większość w Parlam encie i na 
silne poparcie ze strony prassy.

S s t a t a t e  W ia d o m o ś c i .
Dzisiejsze depesze nie zawierają zbyt ważnych w iado

mości. Paryzka P res te  z 5 b. m. twierdz?, że Jene: Lo- 
rennez, czekał na posiłki dalsze, mające nadejść do V e
ra-Cruz w połowie Marca, i wtedy dopiero zam ierzał po
sunąć się w głąb kraju .—  M onitor donosi, że za zastęp
stwo wojskowe płacić się będzie 2 ,500 fr:, wynagrodze
nie zaś za powtórne zaciągnięcie się do wojska na lat 7, 
w y n o s i ć  ma 2,200 fr:. -  Wiadomości jakoby Marokko 
nie było w stanie opłacić przypadającej dla Hiszpanji ra 
ty  w ilości 60 miljonów, zdają się być mylne. Również 
i spory o rozgraniczenie Mellili sąblizkie załatw ienia.—  
Zbuntowani K abylow ie, skłaniają się do układów. 
_  Dzienniki Turyńkie z d. 4go b. m. głoszą, że Król 
uda się do Neapolu w końcu Kwietnia, w towarzystwie 
Ministrów R a ta zz i  i P epoli. — Słychać, że zeznanie 
poczynione przez Xiędza Iso ja  w broszurze drukiem 
ogłoszonej, spraw iły  silne wrażenie na umyśle P jcsa  
IX, który jest mocno cierpiącym. — Wieść rozsiewana 
w Paryżu, jakoby Kardynał A ntonelli b y ł skłonnym  
do ugody w kwestji Rzymskiej, zdaje się być bezza
sadną. Owszem w Rzymie bardziej stanowczo jak da
wniej, odrzucają wszelkie układy. _ _ *

Jenerał Lam arm oram a  się wziąśćenergicznie do wy
tępienia rozbojów w K alabrji.— P. Lavalette, spodzie
wany jest wkrótce z powrotem w Rzymie.— Podługkor- 
respondencji z M adrytu datowanych 4 b. m ., Hiszpanja 
niepragnie zawierania nowego traktatu w kwestji Mexy- 
kańskiej, jakkolwiek żąda objaśnienia niektórych arty
kułów  dawnego.— Izba W ejm rrska przyjęła zasadę wy
nagrodzenia, za prawo polowania. Koszta wynegro ze 
nia skarb m# ponieść.
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Wiadomości Literackie.
N er 14 C zy te ln i N ied zie ln e j  w yszed ł z druku i z a w ie ra : 

Karol Marcinkowski; Sejm bocianów; O garncarstw ie i fabrykach 
fajansu w  Polsce; Rada bocianów, poezja; Różności: Kaplica 
w  W asilkow ie, Pisma perjodyczne w  Górnym Szląsku, Składka, 
K rótki zbiór bistorji Polskiej, Szkoły w  okolicach Jadowa, Propi- 
nato rzy  w  Żelechowskim.

N er 53 P rzy ja c ie la  D z iec i , w yszedł z druku i z a w ie ra : 
Dzieje Narodu Polskiego, Leszek C zarny, przez Leoaa R ogalskie
go, (z drzew : rys: Gersona); Historja S ta, N o w y  Testam ent. Po
kłon trzech Królów, przez Sz: M . (z drzew : ry s : Tegazzo);  Ku
ku łka  pospolita, przez W ł: Taczanow skiego  i Kaz: W ójcickiego  
(z  drzew: ry s: K ostrzew skiego); N iektóre zw yczaje Chińczyków 
(z drzewo:); Wspomnienia Królowych Polskich, napisał L . H ubert, 
Judyta, Zofja-Judyta; Myśli i Zdania.—  Prenum erata przyjm uje 
się na wszystkich Stacjach pocztowych K rólestw a i Cesarstw a, 
oraz we wszystkich xięgarniacb krajow ych j  zagranicznych. Skład 
głów ny w  xięgarni H. N atansona  w  W arszaw ie. C ena: w  W a r
szaw ie kw artaln ie  złp. 7; na Urzędach i Stacjach pocztowych kw ar
talnie zip. 8 gr. 10.

Ner 132 Tygodnika Illu strow anego  w yszedł z druku i za
w ie ra : Bitwa pod W arką (z drzew o:); Kronika tygodniowa; 
Muzycy ukraiuscy (z drzew o:); O brazy Krakowskie (z trzema 
drzew o:); Mój kw iatek (poezja); Korrespondencja od Redakcji; 
Złotopól (z drzew orytem ); Szachy i Rebus.

^Ner 14 h m io tka  w yszed ł z druku i z a w ie ra : Opowiadanie 
G óralczyka z bistorji polskiej; O Królu Olbrachcie,Kazimierzowym 
synu i zdradliwych Wołochach; P arafjalna Kassa Oszczędności i 
Pozyczek, L . Jędrzejow skiego; L ist gospodarza z P ara fji Dzierz- 
gowskiej do Kazimierza Góralczyka; Odpowiedź Kazimierza Góral
czyka; Pole; Jak Pan BOG strasznie karze tych, co m ęczą jego 
stw orzeuie, czyli marna smierc Kuby Guiazdziarza z Naw ojow ej 
Góry.

'W yszedł z druku N er 14 G azety R oln icze j, z dodatkiem a r
kuszow ym  k tó ry  zawiera w  sobie następujące a rty k u ły  : W spo
mnienie ożyciu  i pismach JuljanaZ.wbiemec/.teg'O (z w izerunkiem ); 
Piśmiennictwo rolnicze: Rozbiór k ry tyczny  dzieła Tomasza Snar- 
skiego; „Praktyczne gospodarstwo w iejskie", przez Andrzeja Ja- 
strzem bskiego; O upraw ie cukrowego sorgo (z 3ma rycinam i), 
przez Adama M ieczyńskiego; O dachach wapiennych, przez Ne
pomucena Cholewińskiego; Zasady projektu zaprowadzenia no
w ych miar w ielkiej objętości do płynów, oraz nadania wiarogodno- 
sci miarom do ciał sypjcich, w handlu zbożowym powszechnie u ży 
w anym , przez Jana Sw ienczyca; Korrespoodencje gospodarskie:
Z  Radomskiego, z Szadkowskiego; przez Maxymiljana Cieleckiego 
i z Ostrołęckiego; Nowiny i ogłoszenia gospodarskie. P rz y  tym  
N rze G azety R oln iczej, załączone są  pakieciki z nasieniem ro 
śliny Sorgo cukrow e.

X ięgarnia Alexandra Lew ińskiego  p rzy  ulicy Miodowej, pod 
filarami, rozpoczęła w ydaw nictw o xiążeczek ludowych, pod ogól
nym ty tu łem : „Czytania dla szkółek i ochronek w iejskich", re
dagowane przez K. W ł: W ójcickiego; Dziś w y sz ła  xiążeczka 
pierw sza, która zawiera : „Król Dawid i jego psalm y"; każda x ią- 
*eczka stanowi odrębną całość i przedaje się osobno po gr: 10. 
Niedługo w yjdzie xiążeczka d ru g a : „Franciszek Karpiński i jego 
pieśni religijne".

Ponieważ znajduje się w  X ięgarni J. Kanfmana i Spółki, ry -  
! l i L  r " y  R adziw iłłów nej, przeto dla objaśnienia, złożono na 
PolskaS "°'VD1R *)r-°SZUr*tę  rP‘ t- " Barb,ara Ba(|ziw iłłów na Królowa 

’ P.',. ;  ?•» ceBa ZIP- 1 :  która również je s t do nabycia 
w e wszystkich innych Xięgaruiach. *

M arzec* .b . w G ospodarstw a K ra jow ego  za Miesiąc 
ićzvcli ,  ■ Zdruku i zawiera : N otatki z w ycieczekrol-sals Frr ‘“*

przez C. Trommel' {Prof: w  Elri»n*\. c- i » » WC1UJ*
J. A. Grandevinnet; R obotn icJwiej’s e v 7 I T  T * ’. . .  i- , , . , ’ w e jscy ; Madame kobiety w  ro l
nictw ie; Kopacz do kopania kartofli w ynalazku Stan: L ip ińsk ie■ 
go;  Kilka słów  o szkołach gospodarstwa wiejskiego; O w pływ ie 
jak i zmiana paszy w yw iera na chów inw entarza; Próby z mle
kiem owiec z przyczyny sparali W  jagn iąt; P rzy rząd  do 
ujeżdżania kom; Nożyce do strzyżenia owiec; Bieżące wiadomo
ści rolnicze; Spis^ rzeczy tomn X L VI za miesiąc S tyczeń, L u ty  1 
Marzec. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc Styczeń 1842 r .

W yszed ł z druku zeszy t 12 K ółka Domowego na miesiąc 
Marzec, i zawiera : Zamek Samborski, przez A. zC h: B o r k o w s k i  
(z 2ma drzew orytam i, ry s : Tegazzo); Wspomnienia rodzinny 
przez Sabinę z Gostkowskich G rzegorzewską  (z 2ma drzewo:, 
ry s : Gersona); N otatki z podróży, przez Henryka Cieszkowskie
go; Wspomnienia historyczne, przez A. z Cli: B orkow ski;  K°r '  
respondencję z Paryża; O ubiorach : objaśnieoie tablicy haftów 
p rzy  tein tablica, rycina mód paryzkieb, o raz ty tu ł  głów ny i ogólny 
spis przedmiotów, gdyż zeszyt ten kończy p ierw szy rok  istnie' 
nia pisma. Do rzędu współpracowników k tó rzy  nam i nadal obie' 
cali sw ą pomoc, dodajemy tu ta j poprzednio nie wymienionych1 
Panią M arję z Korzeniowskich F . Zaleski;, oraz P P . Henryka Cię' 
szkow skiego  i W ładysław a C hom ętow skiego: Pismo to rozwię 
jac się będzie i dalej w  raz pow ziętym  kierunku, poszyty *aS 
wychodzić będą jak  dotąd^miesięcznie, w arunki prenum eraty e- 
mieszczone na okładce każdego zeszytu , pow tarzam y tu jeszcze 
dla wiadomości osob które p y ta ją  o,nie listow nie; mieszkańcy Ce- 
sa rs tw a  tudzież osoby zamieszkałe w  Królestwie a prenumerując® 
nie na stacjach lecz w  W arszaw ie jeżeli nie odbierają innych pis"! 
lub gazet w  kopertach, w inny za nie dopłacać rubla do zwykł®! 
prenum eraty , k tóra je s t n as tęp u jącą : na stacjach Pocztowych i'®" 
cznie zł. 36 czyli rs . 5 kop: 40, półrocznie zł. 18 czyli rs . 2 k. 
kw artaln ie  zł. 9 czyli rs . 1 k. 35; w  W arszaw ie rocznie zł. 3*ł 
gr: 10, półrocznie z ł. 16 gr: 20, kw artaln ie zł. 8 gr: 10. Prenu
m erować można na Stacjach i Urzędach Pocztowych, w  W arsza- 
w ie : w  Biurze Expedycji G azet, w e wszystkich xięgarniach * 
kantorach pism perjodycznych, oraz w  Redakcji w  nowym domu 
M intera, p rzy  placu Dzieciątka Jezus N r 1337. O wszelkie nic- 
akuratnosci w  odbieraniu pisma, upominać się należy w  Biurze 
Expedycji Gazet, gdzie zarówno osoby pragnące mieć ca ły  rok 
p ierw szy  lub pojedyncze k w arta ły , przesyłać zechcą pieniądz® 
w  ilości oznaczonej warunkam i prenum eraty. Nowi Prenum erato- 
row ie raczą zgłaszać się wcześnie, jeżeli chcą uniknąć zwłoki 
w  odbieraniu pisma.

W xięg arn i i składzie nót pod firmą E . W endc e t Comp:, p rzy  ul: 
Senatorskiej N r 2, w prost W . Dobrycza, są  do nabycia następujące 
now ości: „Kronika Dytmara Biskupa M erseburgskiego, jako jedno 
z najdawniejszych św iadectw  o Polsce", prztłożona na języ k  Pol
ski, przez Z. Kom ornickiego, cena zł. 22; „Ogrody północne", 
przez J. S tru m il łę ,  3 tom y zł. 40; „Życie i pisma Ig: Chodźki", 
przez W . Syrokom lę, zł. 5.

N er 14 Tygodnika  Mód w yszedł z druku i zawiera następu
jące  a r ty k u ły : „Mogłą być gorzej", piosenka przy  gotowalni, 
przez D eotym ę; Sprawozdanie tygodniowe; Lud wiejski i jego 
ośw iata; Szaradę; Mody; O organkach pokojowych; Opis formy 
kaftanika żuawskiego, stanika do bluzki i paska; Opis deseni do 
w yszycia siatek lub roboty szydełkowej i Korrespondencje.

Przyjechali do Warszawy.
Karniewski W aw rz : Ob: z Tłucznie n r 414 ; Szaw łow ski Edw: 

Ob: z G rzybow a nr 5 5 6 ;  T rzetrzew ińsk i Leon Ob: z Chodakowa 
n r 471.

W yjechali! Dzierżanowski P io tr Ob: do Rokotowa; Horo- 
dyjski W itold Ob: do Starogrodu; Moszczyński Konst: Oh: do Głn- 
szynka.

Przyjechali koleją ie lan ią i Miller Karol ob: z Wr0_ 
cław ia nr 1057; Przyrem bel W ład: Ob: z  W iednia n r 1 078 ; Ro- 
mer Michał Oh: z P m s nr 625.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  A aS sB B B ą, Biskupski Kaz: Ob: i» 
Poznania; Pusłow ski Felix  Ob: do W łoch; Rudzki Jan Ob: do Ham
burga.

©OHraBSEBMlJL.
B y ’T-fflr--3" W ykw alifikow any, chlubnemi św iadectw am i opa- 

trzony, od la t  wielu P IM O W iR  i GO- 
H S 8 E Ł A 1 M Y , pragnie objąć w łaściw e sobie obowiązki. Kto- 
b y  przeto z JJW W . i W W . posiadaczy życzył sobie mnie zna- 
Iesc, mech raczy pozostawić Adres w  Redakcji K urjera W a r
szawskiego. Nadmienia się p rzy  tern, że posiada” Ję zy k i: polski, 
rossyjsk i i niemiecki. v

student U niw ersytetu, posiadający prócz znajomości nauk 
szkolnych, teoretycznie i praktycznie ję z y k  francuzki i niemie
cki, pragnie p rzy jąć  obowiązek IVauczyclela lub Horre- 
petytera. ż y czą cy  raczą  nadesłać adres do D ystrybucji T y  
tóniów i C ygar, na rogu Nowego Św iatu i ulicy W areckiej.
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m a g a z y n  Strojów D a m s k i c h
P O e O K o W i R l E J  *

p r iy  ulicy Senatorskiej, -wprost X X . Reformatów, N r 468/9.
Ma zaszczyt donieść Szanownym Damom, i ż zaopatrzonym zo

sta ł z/ H a p e l u i z e ,  podług najświeższych modeli zagrani
cznych, a mianowicie: Kapelusze Jadw ig i, przez Damy polskie 
noszone, Polki zw yczajne, Amazonki Napoleone, Batorówki dam- 

,'*» Garibaldi V ic to ria , w szystko  to w yrabiane ze słomki an
gielskiej i fraacuzkiej, z przyozdobieniem, piórami dotąd jeszcze 
meznaoemi. Kapelusze m aterjalne w  rozmaitych przybraniach, jak 
r  wuiez hapeluszę męzkie M arynarki i Ł  p.
w ' j q c o i o o c o o o o o ! * !

h a n d e l  l k o s a k b * .
przy  nlicy Krakowskie-Przedmieście, w prost odwachu. 
O trzym ał z Paryża i Londynu następujące przedmiota: 

Perfum y Angielskie*
Ess. Bouquet B ayley’a e t Comp: w ’/ i  * V» f laszac h .
Balmoral Bt „ „ „ „ V . » .

> spring flow ers, The Jockej Club , M yrthe , Geranium Rose,
'' Magnolia, Bt Heliotrope, Violet, The Guards’ B t, Bt dn Val 
d Aodorre, Bt Prince of W aless, Reseda, Mignonete, V ietoriaB t, 
Court B t, The Prince of Orange B t, Empress of A ustria B t, Bt 
/ 'c  l ’lm peratrice, B t de Pase, Chypre, The Britisch Rifle Bt.

P e r f u m y  f r a n c u s k i e  Lubin’a w  50eiu zapachach, 
°raz D u e r l a i n a ;  Bt de Chambord i Clotilde B t 

P o m a d y .
Tonique, Pomade de la Reine Isabele, Cream N utritire  Violeta. 
Pomada Mobile de Boeuf et Quinqina, L u b i n ’a .  

i, Chatelains „ „ C h a l n i n ’a .
„ Calicomiphile „ W i l i a m  a  W . A. T .
„ Tricogene i de Accacia „ P l n a u d ’a .

O c t y .
Vinaigre de Toilette i Concentre, S o c i e t e  H i g e n i t  

„ Aromatique M a l a r d ' a .
„ de Bully i Angielski D e n d r l e ' g o .

W o d y  d o  u d e l i k a t n i e n i a .
Rowland’s Kolydor, G uerlain’s Lotion, Aspasine ,  Creme de 

L ys, Creame de Bente, Blanc a la Ristori, Blanc Rachel, Bl: de 
l ’Reine, W italine Steck do porostu w łosów , Eau Athenine, Eau 
Tonique do mycia w łosów , Eau de la F loride i L ’Eau de Lau- 

j nay do przywrócenia naturalnego koloru włosom z siw ych. Pu- 
Jd ry  Ryżowe, L u b e n a ,  Honbigand, Cbardin’a, E . P iaaud’a i 
jSociet. W ig: Melanogene, Chromacomme, Eau de B ergerdo czer- ] 
Onienia w łosów .

W o d y  i  P u d r y  d o  z ę b ó w .
O Elixier Rose i Pudr Rose E raus’a e t Comp.
X „ Odontaligique i Odontine Pelletier’a.
C Eau de Botott, i Poudr dentefrice Botott.
X u Dentefrice i Poudr Societe Higeoique.
0  i, „ du Docteur P ierre.
S P n m a d y  d o  - w ą s ó w .  Lubin’a, Mompelas i innych.
0  M y d ł a .
§  Savon Ponce, d’Guimaure, auxfleurs de Riz, Gold Cream auxj 
J Amandes de Pebes, au Sue de laitue, de Thridace, Ess, Bouquet, ̂  
JSouverainss Amande A m ere , Sparmaceti T a b le t , Dulcific sansj 
Jadeurs, Vindsor.  ̂ I
JW odę Kotońską p raw dziw ą Farina, w  dużych i małych butelk:i 
SAcordeou’s Orgese o dwóch głosach z pedałami. '
J Annexe Piano Alexandre Parc e t Fils. 1
OOrgan# F lete, oraz 0
X Kapelusze filcowe form y C a v o u r ,  z któremi to artykułam i 3 
O Handel poleca się, po cenach bardzo um iarkowanych. V
^ ^ ^ o o c i o o o o o ^ a o o o o o o o o o o o o o o e o o o o o o o B

D w a D o m y  do sprzedania, jeden w  Kaliszu p rzy  
nlicy Józefiny N r 569 B, z Ogrodem ; drugi w  Skier
niewicach p rzy  ulicy P rzy rynek  N r 251; wiadomość u 
W łaściciela w  Skierniewicach mieszkającego.

® a  c e n ę  u m i a r k o w a n ą  4
je s t do w ynajęcia dla Kawalera 0

Mieszkanie ze Stołem, €
l) r ,y  Familji, w  Rynku Starego-M iasta pod N r 62, 

na pierwszem piętrze w  podwórzu.

\ o o o o c c c o c c r o 'V V '.o c ^ ^ J ' '
1 f l J W l A D O M I E R J I E .  _ _ _

Na Folw arku L i p i e ,  p r z y  mieście gram- 
cznem Lubliniec, w  Górnym Szlązku , z p rz y - ( 
czyny zwinięcia dzierżaw y, jest do sprzedania) 
B lado  O W I E C ,  pod zaręczeniem,, zeC 

3 w szystk ie są zdrowe i wysoko popraw ne, 2 T ry k i, 1 3 ° ;
K sztuk M acior, pomiędzy któremi 60 zapłodnionych, 89 ro- 
Bczniaków i 45 jagn ią t, w  ogolę 272 sz tuk . Owce te  mogą> 
a być zaraz z w ełną sprzedane lub po strzyzy . Wiadomość u}
3 Kupca Chmielewskiego w  Lublińcu, albo na miejscu u Dzier-V 
Szaw cy Loefeo.

t o n  - k i n .
Sekret w yrabiania W ody pod wymienioną nazw ą, pochodzi od 
Chińczyków, k tórzy  jak  wiadomo, w  w ielu w ynalazkach nas po
przedzili i ma własności nieocenione, jako to :  leczy najmocniej
sze z u st cuchnienie; ■wzmacnia dzią sła ,  a zatem chwiejące  
sic zębu, k tórych p r u c h n i e n i u  zapobiega, a gdzie takow e 
miejsce ma, w strzym u je ,  leczy ból zębów i dziąsłom  daw ną ich 
różow ą zw ra ca  barw ę. W oda ta  jedynie praw dziw a li ty lko  
u niżej podpisanego je s t do nabycia, k tó ry  j ą  sumiennie jako Je
den z bardzo ważnych w ynalazków , Szanownej Publiczności za
leca. F laszka te j W ody kosztuje Z łp. 3 Gr. 10, rog ulicy 

•Nowego-Światu i Św ięto-K rzyzkiej N r 63, obok Pałacu Hr: 
Zamoyskiego. —  Maxymiljan SauDon.

m  P rz y  Resursie W ielkiej, w  domu pod N r 471 C, w  srodko- 
P w y m  p unkcie m iasta, z powoda w yjazdu, je s t zaraz do w y- 

fnajęc ia , do Śgo Jana r .  b . lub nu czas d łuższy, bardzo p ię-l 
,k n y  i dogodny ^  Q  ^

[na pierwszem  p iętrze , sk ładający  się z ośmiu obszernych] 
fPokoi, Przedpokoju, Kuchni Angielskiej, Spiżarki, D rw aln i,| 
.P iw n icy , S tajn i, W ozowni i W spólnej Góry ; —  wiadomość j  
fm iejscow y Stróż Ignacy udzieli.

Z  w łasną  A genturą w  W rocław iu  i Poznaniu, 
Centralny Hantor Informacyjno komissowy, 

R t t S S T A l S I E W O  M A Ł E C H I E G O ,
przy  ulicy Długiej pod N r 551.

W szelkie żądania i zlecenia stron interesowanych , rzetelnie, 
tanio i pospiesznie załatw ia, bez opłaty  wpisowego. —  Poszuki
w ani sa- Ekonom praktyczny, z rolnictw em  obeznany; Gospody
ni w iejska na fo lw ark ; Owcarz do wielkiej gromady; tudz.ez 
Palacz do lokomobili, z m aszyną parow ą dohrze obeznany. Kan
dydaci do powyższych posad, k tórzy by z poprzedniej służby me- 
posiadali chlubnych św iadectw , niech się naprózno me zgłasza-
f     p za(icy dóbr i domów, z kaucjami i b e z , oraz wszelkich
powołań Oficjaliści, jak  niemniej Iuźenierow ie, Mechanicy, Cu
krow nicy, Komlssanci, etc., jak najlepiej rekomendowani, potrze
b u ją  miejsc zaraz lub od Śgo Jana. —  Z łp. 600 ,000 , razem lub 
częściowo, do umieszczenia na dobra ziemskie, bez względu w  ja 
kiej Gubernji położone, byle na ls z y  Numer po długu Tow a
rzy stw a  Kredytowego.—  Osoby życzące sobie sprzedać lub w y 
dzierżawić Dobra albo Domy, raczą szczegółow e, a nadew szy- 
stko rzetelne anszlagi Kantorowi nadesłać.—  Co do sprowadza
nia ludzi roboczych z zagranicy, Kantor pow ołując się na  ̂ ©gło
szenie sw oje w  Nrach 51 i 65 G azety Polskiej , dodaje , iz 
szczegółowe objaśnienia tego przfedmiotu dotyczące, bezpłatnie u-
dziela i p rzesy ła , w  odpowiedzi na frankowane listy .

  -  r . ■. . ^
i 
i | |

f i
jw eb o w e po M s .  3  i po R*. 2 kop: 50; pikowe po Złp. 10 iw
$ 12, oraz różna i n n a  B i e l i z n a  po różnych cenach, B k a r  J 
ł p e t k l  niciaoe i bawełniane, Krawaty i  S z e l k i  w ro- [ 
'  żnych gatankach B o ł n i e i r z y k i  męzkie, k rajow e i angiel-*, 
j  skie, z któremi poleca się Magazyn S< K i e l F e r l ł l B t B »  przy * 
ł  ulicy N owo-Senatorskiej N r 476, po cenach p rzy stęp n y ^



—  462
Dodatkowe Wladomoicl bieżące.

Felicjan Szymański, dawniej Obrońca Sadowy w mie
ście Kowalu, obecnie Obrońcą do Okręgu Łowickiego 
zamianowany, ma bonor donieść stronom interesowa
nym, ie obowiązki swego Urzędu objął ju?, i w mieście 
Okręgowem Łowiczu zamieszkuje.

Józefaf; Fedecki, Obrońca Sądowy w Warszawie 
przeniósł mieszkanie swoje z ulicy Elektoralnej, na ulicę 
Bielańską pod Ner 604, do domu PP. Kanontczek na 
drugie piętro.

Dotąd jeszcze trwa ciąg słomek, któremu w ogóle 
w tym roku pora sprzyjała. Nie wszyscy jednakże m y
śliwi mogli korzystać z tej rozrywki.

W ciągu z, m., dostarczono do Warszawy z kraju 
o l,1 4 4  wiader okowity. Z końcem Lutego cena jej sta
ła n a 4 8 k . za gsrniec, i przechodząc małe odmiany, o- 
statnio stanęła na 4672 k., utrzymując się w tej mierze 
do początku Kwietnia. Co do piwa, (ego w miesiącu Lu
tym r. b. wyprodukowano w różnych gatunkach w ia
der 95,11972.

Od niejakiego czssu w niektórych okolicach kraju, 
zaczynają wchodzić w użycie po wsiach dachy wapienne.

DONIESIENIA.
M a j ą t e k  z i e m s k i ,  do sprzedania z wolnej ręki, o pół- 

tory mili od Kolei Rudy Guzowskiej położony, mający obszer- 
nesct włok nowo-polskich 2 0 , w których jest w  połowie grunt 
pszenny, a w drugiej żytni. Siana jest przeszło fur 100 grun
towego, wysiew podzielony na 3 pola, w tych obecnie znajduje 
się wysiewu oziminy korcy 181, a w stosunku jarzyną obsia
ny będzie, dochody z propinacji Złp. 1,000 i z ogrodu frukto- 
wego Złp. 400. Wiadomość bliższa u Gospodarza domu. pod Nr 
1403 przy ulicy Marszałkowskiej.
ł jg a  Po wyjeździe pewnego Państwa pozostał C a ł y  
Ejjk C łH W I I J B  M E B L I  M ahoniowych,

g f l O Ł  który za pomierną cenę nabyć można; oraz jest tak
że da sprzedania: l e r w a n t k a ,  S E e g a r ,  D w a  

L i i a t r u  > t. p. Rzeczy. Bliższa wiadomość w Bawarji W ar
szawskiego Ogródka, przy ulicy Elektoralnej pod N r 755, w  do
mu W . Szymańskiego, dawniej Gustawa Laudau.

Przed paru dniami, na ulicy Długiej, około Hotelu Nie
mieckiego, znalezioną została Peleryna od Salopy, którą za 
udowodnieniem i zwrotem kosztu, odebrać można pod Nr 276 
przy ulicy Freta Szerokiej, na lm  piętrze od frontu.

|W SKŁADZIE FARB i LAKIERÓW J.A.KRAUSSEj}
przy ulicy Miodowej N r 484 (nowy 8), jest s

N A S IEN IE BURAKÓW q
Cukrowych prawdziwych Quedlinbargskicb, j)

- ........................KORZEC PO Rs. 7 .  jf

J a ń u  « “ . « rb*ty  Chińskiei 1 r^ n y c h  Towarów Rossyjskich, 
ckiei w  ^  5  ®S ° ’ przy Ulicy Nowy-Świat, obok W are-
transportT w Staiinickie&0, ,N r  1252, nadszedł świeży

l^oiosiu ■ n iu h i małosolonego i prasowanego,

w  najlepszym g a L k u J e h c k t i  “ ’ a ■ P S Z e n n e l
Towarów otrzymałem i sor P a i! W'ele ianyc!l
stępniejszych— J .  K r i d l a  ^ “ daJę P° ceaach Jak “ajprzy-

*  # ■  M a  ■■
przy ulicy Freta pod Nrem 275 Wiadomość
frentu, w te drzwi gdzie dzwonek. m P‘? ’ °d

Pb

Jest do wypuszczenia WIATRAK o 2ch gankach, w k»' 
rzystnem położeniu, przy szosę, w ludnej okolicy o mil dwie eJ 
W arszawy. — Tamże jest PACHT Krów, do’ w y p u s z c z e n i a  

od Sgo Jana r. b. Wiadomość przy ulicy Przejazd Nr 649, w d r  
mu P. Naimskiego, od frontu, w  bramie na prawo, na 3m p ię tra  
wprost wschodow. r

Żądany jest od Śgo Jana r. b. 8HŁEP wraz * 
•łkaniem przy jednej z pryncypalnych n lic , a mianowicie 
przy nliey Krakowskie Przedmieście lub Długiej mający la10" 
w y, raczy zostawić adres przy ulicy W ierzbowej, obok Dr"' 
karni h „ rJera , pod Nr 614 lit: B , w  jak  najprędszym czasie, 

Majstra Stolarskiego tamże zamieszkałego.
Roszkowski W it, Czeladnik Kowalski, obecnie 

pracujący w Fabryce Rządowej przy ulicy X i4 ^ ' 
ceJ', b,li*kl> rok tem u> Jak etracił czeladniczą sW* 
A i ą z k ę .  Znalazca takowej raczy ją  oddać & 

rąk  jego w domu Nr 2989 B, przy ulicy Rozbrat, lub też zł0" 
zyc ją  w Zarządzie Policji, a odbierze stosowną nagrodę.

IFIHŁINGI Hambargskle.

f” SLED»IE obsmażane (breath heringe). m
I S .O N O S  i W Ę G O R Z E  E l b l ą g . k l e , w ę d z o - i  

ne, oraz

P S T R Ą G I  W oliwie w puszkach, otrzym ał Handel 
hOEŁICHEST> przy ulicy Długiej.

Dnia 6go b. m., wybiegł Płeaek czarny m*' 
ły , podpalany, z ulicy Grzybowskiej Nr 1019. 
Ktoby takowego odniósł pod powyższy Numer nn 
pierwsze p iętro , otrzyma nagrody rubla z wd»>«' 

eznoscią, a nawet więcej jeżeli bedzie żądać, albowiem ten Pi** 
sek był największą rozryw ką chorej dzieciny.

Dziś rano ciepła stopni 1, wczoraj w południe ciepła stopni 9.
Dzis rano wysokość wody na W iile  stóp 5 cali 11. (Ubywa).
TEATR WIELKI. Dziś, M a łżeń stw o  z ro zka zu . — E rnani 

(część Igo aktu).— D ivertissem ent.

Piama Krajowe i Zagraniczne, polskie, fran- 
cuzkie, niemieckie, rossyjskie, różne Illustracje; wo- 

góle dwadzieścia kilka; dwa regularne Billardy, doborowe 
Trunki, Przekąski i rychła usługa; znajdują si? 
w H A W M H N I  W A R R K A W 8 B I E J , Nr 605, uli
ca Bielańska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod HoronamK 
w  W arszawie.

M U R »  G I E f c l l l f  W A B 8 Z A W I K 1 K J .
Dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1862 roku.

Żądano |  Płacono

P ó ł- im p e r ja ły ...................................
Pruski kurant ...................................

Rs. Kop: |  Rs. | Kop!

— — 5 82

Papiery publiczne <
Obi: Skar: 4 %  oprócz kup: za 100 rs. 
Listy Zast: 3go okr: eprócz k. za 15 rs. 
Akcje Drogi Zel: W .-W . z kup: za szt:' 
Akcje Drogi Zel: Warsz: Bydg: za szt:

92
15

85

92
9 7 .

92
15
66

42
7

W  e  x  l  e i
Berlin 100 tal: 2 miesięcz: . , , 
W rocław 100 tal: 2 m.
Gdańsk 100 tal: 2 m.
Hamburg 300 Marc: . . . .  
Wiedeń 150 Guld: 2 m. . . |  j 
Moskwa 100 Rs. 1 miesięcz: . .’ .’ 
Petersburg 100 Rs. 1 miesięcz: . 
London 1 fun: ster: 3 miesięcz: . 
Paryż 300 franków 2 miesięcz: .

106

161
79
99
99

7
85

80

85
20

25
24
80

106

99

85

65

65
WaUuśo kuponu bieżącego od Obligów skar: kon: V I  
Od Listów Zastawnyeh kop: 17 '/,.

Zn slj.aois tamay Isą&wsj,


